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Jego W. X. W. F ryderyk- Wilhelm-Ludwik Badeński, 
P^yjechał z P etersburga .

D nia 15 b. m. w godzinach rannych  od le j do 
odbywał się w W arszawie pobór do wojska 

p zupełnym  porządku i z zachowaniem spokojności. 
. ojedynczy naw et opór napotykać się nie da ł i od 

trzydziestu  nie było przykładu, aby popisowi 
kazywali ty le ochoty i dobrej woli. W  salach na 
atuszu j w cytadelli, gdzie spisowi z wszelką s ta ­
r o ś c i ą  o ich wygodę są czasowo umieszczeni, da- 

W‘°ni najlepsze a  naw et wesołe usposobienia.
z nich dało się słyszeć z uskarżaniam i na wi- 

st; zenia ludzi bezrządu i m niem anych władz tego 
..■ 'nnictw a, k tó re  ich z drogi uczciwej pracy po- 
i hnęło do próżniactw a i jałowego rozm arzenia, a 
Przez to dawniejszego zarobku  pozbawiło, co także 
fgadza się z zeznaniam i uczynionemi w sądzie wo­
jennym, przez obwinionych o uczestnictwo w tak  zwa- 
hej O rganizacji Narodowej. W ielu też z popisowych 
oświadczało radość, że w szkole porządku, ja k ą  dla 
J a d z i e  wojskowa, będą mogli z dręczą-

4  D bezczynności i bałam utnego życia" wy­
wodzie się, zwłaszcza, gdy skrócenie la t służby i 
anem ony sposób obejścia się z żołnierzem , w stępu­

jących w szeregi staw ia te raz  w znacznie odm ien­
nych w arunkach. W iele też osób na pobór w mieście 
Warszawie wykazanych, a  k tó re  dla nieobecności nie 
Jkając wiadomości o dniu poboru lub dla innych p rze­
w ó d  przy brance znalezione nie zostały, zgłasza się 
craz dobrowolnie do władzy; tak ich  nazaju trz  po po­

d r z e  było 49; zgłaszają się także ochotnicy. P rzy- 
Posobione w W arszawie ze strony  W ładz ta k  Cywil­
ach jako  i Wojskowych, środki rep resji na przypadek 
eporządków, nie potrzebow ały być nigdzie.czynnie 

O te. W ojsko i policja zachowały się wzorowo, a  tak  
pnnyślny w Stolicy wypadek tej ważnej czynności, 

się spodziewać, iż ona n a  prowincji także w po- 
Wi sP°sób się odbędzie i że tam  również know ania 

‘Chrzyrieli do wywołania zaburzeń dążące, okażą się 
S k u te c z n e .  (Dz: Pow:)

. Dnia 2 2  b. m., odbędzie się Nabożeństwo o godzi­
s z  l° te j  z rana, w Kościele XX. Reformatów , za du- 

v J ulj anny Szczurowskiej.
J utro  o godz: 1 0  ' / 2 z rana , jako  w trzecią sm utną 
staix71Ce skonu ś- P- A nny K uleszyny, Obywatelki m ia- 
]„• Warszawy, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za 
żont i  Z^’ W D°ściele XX. Franciszkanów; na k tó re  po­

dała  Fam ilja, Krew nych i P rzyjaciół zaprasza..  ^  A V Ł  Kj IV I I  J  JL X  I  / j  y j C l A - l U l  L l J S u t l .

°lu trze i to je s t  we Czwartek, jak o  w 3cią rocznicę 
^■erci ś. p. Ja n a  Luczykowskiego, odbędzie się żałobna

Tobjasz H abdank  Kruszewski, Obywatel przedm ie­
ścia Pragi, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, przeży­
wszy la t 74, onegdaj życie zakończył. P ogrążeni 
w sm utku  pozostałe D zieci, zapraszają Krewnych i  
P rzy jació ł, n a  żałobne Nabożeństwo, w dniu ju trz e j­
szym o godz: lOtej z rana, w Kościele P ragsk im  odbyć 
się mające; oraz na exportację zwłok, w tym że dniu  
o godz: 3ciej po południu, z tegoż K ościoła n a  cm en­
ta rz  Pragski.

A lexander l)ydoński, Towarzysz S ztuki D rukarsk iej, 
po długiej chorobie, przeżywszy la t 23, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, wczoraj ro zsta ł się z.tym  światem . 
Pozostałe Siostry w raz z Szwagrem, zapraszają  K re­
wnych, Kolegów i Przyjaciół zm arłego, n a  wypro­
wadzenie zwłok, ju tro  o godz: le j po południu, z Ko­
ścioła XX. Bernardynów , n a  cm entarz Powązkowski.
_ R ozalja Rożen, w w ieku la t 70, wczoraj p rzen iosła 

się do wieczności. P ozostała Fam ilja, zap rasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, n a  exportację zwłok, 
ju tro  o godzinie l i t e j  z rana , z K aplicy XX. Refor­
matów, n a  cm entarz Powązkowski.

W ładysław  H ildebrandt, Syn tutejszego Jubilera, po 
długoledniej chorobie, wczoraj zszedł z tego św iata, 
w wieku la t 39. W  sm utku  pogrążony Ojciec i S iostra, 
zap raszają  Krewnych, P rzy jac ió ł i Znajomych, n a  wy­
prowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 3ciej po południu, 
z Kaplicy p rzy  S zpitalu  Ew angelickim , na cm entarz 
tegoż wyznania.

(A. n.) Złożyć hołd  wdzięczności, je s t  obowiązkiem 
serca um iejącego czuć doznaną szlachetność i m iłość 
bliźniego. W  dniu  9 b .m . we wsi Troszynie w Pcie 
O strołęckim , zm arła  Zofja z Sawickich Cybulska, Żona 
A rtysty  D ram atycznego, czasowo w Troszynie zam ie­
szkałego. Z gasła w 19tej w iośnie życia, pozostaw iając 
Męża i M atkę w nieutulonym  smutkufceo swoim sko­
nie. Zdobna w dziękam i i łagodnością;’Wydarta z objęć 
uwielbiającego ją  M ałżonka, znalazła  w ostatniej chwi­
li najsłodszą pociechę w opiece i starannościach  p ra ­
wdziwie ojcowskich, P P . D om inika IM arji Gawęckich, 
posiadaczy dóbr Troszyna. Ich  to współczucie pełne 
szlachetności, a przytem  wielkość duszy i bezin tere­
sowność JX. Jar natowskiego, Proboszcza miejscowego, 
zm uszają złożyć publiczne dziękczynienie tym, co zro ­
zum ieli prawdziwe słowo CH R Y STU SA : „Nieść po­
moc bliźniemu, je s t zasługą w Niebie.” Używajcie sza­
cunku  św iata szlachetne serca, a  ty  Aniele w raz ze 
swojem dziecięciem, spoczywaj w BOGU!

Z  B rańszczyka.— D nia 9 b. m. P a ra fja  B rańszczy- 
kow ska bolesną poniosła s tra tę ; zgasł je j niespodzie­
w anie najzacniejszy włościanin A ntoni Kukwa, la t 
89 mający, nie żadną podziałką szczęścia, ale .żela­
zną i silną cnotą przez cały wiek się odznaczający. 
Ojciec ośm iu poczciwych synów, dziś wzorowych go­
spodarzy. Niegdyś wojskowy, następnie po opuszcze­
n iu  szeregów, przy  p ługu  w zagrodzie domowej, la t
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40 pracujący i przez ten przeciąg czasu Kościołowi 
Parafjalnemu jako starszy Bractwa R ó ż a ń c a  Śgo 
"wielce zasłużony, pracowity, trzezwy, pobożny, taką 
życzliwość zyskał ludu parafjalnego, że go ojcem uwa­
żano i za jego głosem i wolą postępowano. Pogrzeb 
tego człowieka lud całej parafji i Obywatele nawet o- 
ścienni uczcili, użyźniając mogiłę poczciwego Anto­
niego, potokiem łez obfitych. — Proboszcz Parafji.

Złożono w Redakcji Kurjera od W. J. kop: 30 na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo­
łem XX. Reformatów.

Panu L. z prowincji.—Z powodu zapowiedzianych 
co Sobota Nabożeństw w Kościele XX. Dominikanów, 
i  zbieranych w czasie tychże Nabożeństw, kwest na 
Przytulisko; P. L. zapytuje nas o rodzaj tego Zakładu 
czy też Instytucji, z prośbą o wyjaśnienie celów jego. 
Na to winniśmy przedewszystkiem oświadczyć, iż Za­
kład ten nie po raz pierwszy wzmiankuje się w piśmie 
naszem. Pisaliśmy o nim przy jego założeniu, pisali­
śmy podobnież i przy jego rozwoju; a że okoliczność ta 
uszła uwagi Pana L., nie bierzemy mu tego za złe, i do­
pełniamy obowiązku naszego, udzielając na wezwanie 
jego, następujące"objaśnienie: Chęć zapewnienia przy­
tułku ubogim potrzebującym spiesznej pomocy, po­
dała myśl założenia w roku 1859 takiej Instytucji, 
któraby odpowiedziała temu celowi, i dla tego nazwa­
ną została od przytułku dla nich, Przytuliskiem, i 
dziś istnieje przy ulicy Dzielnej, w domu Nr 2358. 
Drobna na pozór w samych początkach założenia 
swego, rozwijając z koleją czasu swe czynności, we­
szła, śmiało powuedzieć możemy, w szereg dobroczyn­
nych zakładów, świadczących prawdziwe dla ludzko­
ści przysługi. Najlepszym tego dowodem będą przy­
toczone tu cyfry, stanowiące niejako sprawozdanie 
z czynności tej Instytucji za rok ubiegły 1862. I tak, 
w ciągu ubiegłego roku, Zakład ten dał przytułek 53 
osobom, w liczbie których znajdowały się przycho­
dzące do zdrowia po wyjściu ze szpitali, nie mające 
żadnego schronienia; podróżne, wyszłe z więzień, Ka- 
techumenki, Dziewczynki oraz żebraczki, tułaczki, 
i  ubogie bez przytułku; wszystko to rozumie się płeć 
żeńska, dla której głównie Przytulisko jest przezna­
czone. Od chwili założenia tej Instytucji, godność 
Dyrektora Zakładu piastował zmarły JX. Biskup De- 
kert, dziś zaś obowiązek ten przyjął na siebie JX. 
P rałat Diatobrzeski. Oto są bliższe a dotyczące szcze­
góły tego Zakładu, który gdyby przy współczuciu 
ogółu mógł przyjść jeszcze do własnej posiadłości 
czyli jakiego domu, tem więcej zdołałby rozwinąć 
swoją działalność, której błogie skutki ciągle czuć się 
dawaj ą.

„Osobom, które dla mnie w dniu 24 Grudnia r. z. 
w drukarni Kurjera rs. 6, zawiniątko z ubraniem, bie­
lizną i kołdrą, oraz rs. 3 na drzewo, niemniej rs. 1, 
oraz rs. 1 k. 50, i rs. 1, złożyły, serdeczne obok we­
stchnienia do BOGA, śkładam podziękowanie; a za­
razem polecam się względom innym osobom uczucia 
dobroczynne mającym.” — Prawdziwie nieszczęśliwy 
J. K.

W Paryżu ulano już 16 dzwonów różnej nuty, które 
będą zawieszone w wieży Kościoła S. Germain 1’Au- 
xerois, i które będą biły tak zwany „Carillon.” Będzie 
to  nowa ciekawość Paryża.

Mości Redaktorze! Z pomiędzy klęsk dziewiętnaste- , 
go stulecia, jedną zapewne z najdotkliwszych jest 
rozszerzenie się w sposób przerażający chorób umy­
słowych. Dla tego też prawie wszędzie w dobrze 
uorganizowanych narodach, zwrócono na tę rzecz 
najbaczniejszą uwagę. Nie podając dalszych przy* 
kładów, zobaczmy tylko sąsiednie Prusy, tam ka­
żda pojedyncza prowincja posiada właściwy zakład 
poświęcony leczeniu strasznej choroby obłąkania u- 
mysłu. Co większa, niektóre z nich myślą o założe­
niu u siebie drugich tego rodzaju zakładów, jak to 
obecnie widzimy w Poznańskiem, czemu zresztą tylko 
należne uznanie oddać należy; zważając, że powyższa 
straszna choroba leczyć się w domu nie może. U nas, 
jak wiadowo, dotychczas nie masz szpitalów zupełnie 
odpowiednio do leczenia chorób umysłowych urządzo­
nych. Nie każdy ma fundusze na wysyłanie chorych 
do szpitali zagranicznych, a gwałtowna zachodzi po­
trzeba reformy dotąd obecnie istniejących. Leczenie 
chorób umysłowych o ile wiadomo, więcej zależy ua , 
środkach nie medycznych; ćwiczenia właściwe ciała, 
roboty ogrodowe, wolne i świeże powietrze, właściwe 
odosobnienie, i t. p., najczęściej zbawienny wpływ tu 
wywierają. Dla tego na takiego rodzaju szpitale obie­
rają miejsca za miastem, na wolnem powietrzu, jak 
to widzimy wr niedalekiej od nas Libussie (Leubus) 
gdzie przemieniono obszerny dawny Klasztor na szpi­
tal obłąkanych.—U nas podobne miejsce przedstawia 
Marymont, jako blizki stolicy z swemi obszernemi za­
budowaniami, ogrodami, laskiem, polami i t. p. Małe I 
przeistoczenia zrobiłyby to miejsce odpowiedniem ce­
lowi. Chciej więc te słów kilka w interessie dobra o- 
gólnego, zamieścić w Kur jerze .— 'i “ “

Od Nowego Roku wychodzi w Pradze Czeskiej, ze­
szytami, powieść Wikt: Hugo p. n. „Nędznicy” w tło- 
maczeniu na język Czeski.

Maści Redaktorze! — Chciej też zwrócić uwag? 
pism tutejszych treści poważnej, wychodzących w for­
mie xiążek, na ich niewłaściwość, co do zajmowania 
się omyłkami drukarskiemi pism innych, gdy zamiast 
litery n, postawią np. w, lub tym podobne. Przy dzi' j 
siejszym rozwoju piśmiennictwa i liczbie daleko wa­
żniejszych kwestji, czegoś więcej wymagamy od xó' 
żek tego rodzaju, aniżeli podjazdowych korrekt, któro 
nietylko ubliżają ich godności, ale napróżno zajmu­
jąc miejsce, nie przynoszą najmniejszej zupełnie ko­
rzyści, wyglądając jak  musztarda po obiedzie. Sa- 
pienti sat. — Jeden z Czytelników pism miesi?' 
cznych.

Słynna śpiewaczka Patii, świeżo przybyła z Ame­
ryki do Paryża, jest gwiazdą tamecznego teatru Wło­
skiego. Ma lat 19, a wygląda na 15, głos jej dzwir ; 
czny porównywają do głosu Son lag. Przytem jeS‘ 
ona także i bardzo dobrą Aktorką. Po jej wystąpi' 
niu zasypano ją  kwiatami, dając jej miano sW' j 
wilca. . j J

W Paryżu wyszedł drugi tom pomnikowego dzie"1’ 
Chemika Laovissiera, którego układem z pozostawio­
nych po tym mężu pism, zajmuje się pierwszy Profes- - 
Chemji Dumas.

W zeszły Czwartek, zdarzył się przypadek w w# 
sztacie kolei żelaznej galicyjskiej w Krakowskim dwof' 
cu, że kowal pracując razem ze ślusarzem, uderzył £

*
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p o m n y m  m łotem  w głowę i czaszkę m u zgruchotał, 
iż ugodzony u m a rł tego jeszcze wieczora, zosta­

w s z y  żonę i tro je  dzieci. Przypadkow y zabójca je s t  
R ozpaczy, tem  więcej, że w ścisłej przyjaźni ży ł 

nieszczęśliwym, k tórego o śm ierć przypraw ił.
Z powodu pom yślnych wiatrów, napływ  zboża do 

ngłji ze W schodu i Zachodu by ł  obecnie dosyć zna- 
c?tty, a sku tk iem  tego ceny zniżyć się m usiały. N aj- 
Cl(-‘kawszym tegorocznym  wypadkiem, je s t p rzed ar­
t e  się zboża nad-D unajskiego w znakom itej ilości do 
'ioch. W  sku tek  tych wpływów handel Odeski po- 

||0s;i ciągłe uszkodzenia. Wywóz z Odeskiego po rtu  
r - b. w porów naniu z rokiem  ubiegłym , zm niejszył 

Sl§ o 10 miljonów rs.
Znany bank ier W iedeński Figdor, człowiek w pode- 

wieku, rzucił się w tych dniah z czwartego pię- 
!'a domu B arona Sina, gdzie m ieszkał, i na m iejscu 

Sl§ zabił.
. Z zagranicy donoszą, o w ynalazku m ającym  zapo- 
*edz przypadkom  częstym  pochwycenia przez ko ła 

jjaszyn ubran ia , pociągania ludzi, złam ania rąk  i no- 
°  a często naw et śm ierć nieostrożnych. Je s t to przy- 

k tóry  niepodobieństw em  czyni tego rodzaju nie­
szczęścia, w strzym ujący natychm iast m achinę w ru -  
p u- Potrzeba aby wszystkie w k ra ju  fabryki zaopa­
trzyły  sję niebawem w podobny przyrząd.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, lGgo Stycz:. — K orresponden- 

cJe z Szanghai, datowane 0 G rudnia donoszą, że tam  
jonuje spokojność, że położenie wojsk Cesarskich je s t 
"°i’zystne a powstańcy cofnęli się z pod N ankinu. — 
A tążyła wieść o przybyciu floty rossyjskiej, k tó ra  m ia- 

pomagać przy a ttak u  na N ankin. Spodziewano się 
j^wnież w Ningpo 2,000 wojska rossyjskiego.— P oseł 
* ruski H r: Bernslorff J wraz z m ałżonką, opuścił wczo- 
taj P russia-H ousse,udając się z odwiedzinami doOsbor- 

do Królowej. Ma on ju tro  w rócić do Londynu. — 
7 zeszły Czwartek odbył się w Sheffield liczny mee- 

w kw estji anti-niewolnictwa. Jako  główny mówca 
, ystępował Jackson, kiedyś woźnica i niewolnik P re ­
zydenta Davis, k tóry sk reślił k ilka szkiców z swego ży­
ła w niewoli, z życia swego Pana, oraz ogólnych sto­
i k ó w  w stanach  niewolniczych. M eeting zakończył 

. uchwałą o przesłanie adresu spó łuznania Prezyden- 
°"'i Lincoln. — S tan  handlowy wysp Jońskich, je s t 

,'1’zeciw ich ustąpieniu. N a zgrom adzeniu odbytem 
i Norfu 2 b. m., jeden ze znakom itszych kupców wy- 

że Anglicy w ogóle wydatkują n a  wyspach tych 
. 0 13 mil: fr:, i że dochód ten, ustałby z ustąpieniem  

y*P Grecji. (St: An:), 
rp fZ JA . — Poczta W schodnio-Indyjska nadeszła do 
i. riestu 16 b.m ., przynosi wiadomości datowane z K al- 

Utty 24, a z Bom bay 27go z. m .— Z B irm anją zaw ar- 
l  został tr a k ta t handlowy. — Z H eratu  17 L istopada 
. °n°szą, że Dost-Mokamed, odrzucił propozycje poko- 
”  S u łtana H eratu  Jana, i zam ierza blokować przez zi- 
jyt miasto, zaopatrzone na rok w żywność. Jan opusz- 
, z°ny pvZez część swych wojsk, oczekuje perskiego 
ą°*Pusu posiłkowego z Merzed. Sprawujący in teresa 
"Sielskie Eastw ick , przybył do K arcz , na granicy 

Orskiej. (Schl: Ztg).

D A N JA .— K orrespondencje o trzym ane w H am bur­
gu  z K openhagi pod d a tą  15 b. m. donoszą, że tam  w o- 
s ta tn ich  dniach nadeszła no ta francuzka zredagowana 
w tym  sam ym  duchu, w jak im  była redagow aną poprze­
dn ia no ta angielska i rossyjska. (Alg: Ztg).

FRANCJA. P a ryż , 14go Stycz:. — Spodziewana 
zm iana G abinetu  hiszpańskiego zjszcza się. Depesze 
z M adrytu wczoraj datowane donoszą, że Królowa przy­
ję ła  dymissję całego m inisterstw a, i poruczyła O Don-  
nellow i utw orzenie now'ego G abinetu. Zapewniają, że 
P. Posada , obejmie miejsce P. Collantes, i że zajdą je ­
szcze inne zm ian y .--  Monitor donosi, że Revue Natio­
nal'e, o trzym ał pierwsze ostrzeżenie. Monitor ogłasza 
dziś obraz stanu  Cesarstwa, zajm ujący 47 szpalt, a  
przedstaw iony wczoraj Senatowi i C iału Prawodawcze­
m u .— Mowa Cesarza F rancuzów , zatelegrafow aną zo­
s ta ła  przez najzdolniejszych telegrafistów , za pomocą 
5u drutów, z P aryża do Londynu, w przeciągu 16u m i­
nu t. — Otwarcie posiedzeń Izb na rok  1863, odbyło 
się dziś z zwykłym cerem onjałem . Ciało D yplom aty­
czne było obecne praw ie w komplecie. Cesarz tym  ra ­
zem  przybył w raz z Cesarzową, k tó ra  zaję ła  miejsce 
z Cesarzewiczem n a  estradzie tronowej, po prawrej stro ­
nie Cesarza. Xiążę Napoleon z M ałżonką, oraz inn i 
X iążęta i X iężniczki krwi, s ta li po obu stronach  pary  
Cesarskiej. Cesarzowa odznaczała się w spaniałą tu a le tą  
i szalem złotym  haftowanym. Cesarzewicz był nader 
uprzejm ie pow itany przez wszystkich. O godzinie l 3/4, 
J J . CC. Moście wrócili do Tuilerjów. Pogoda sp rzy ja­
ła  uroczystości.— Monitor ogłosił dziś nom inację Mgr 
Darboy, na A rcy-B iskupa Paryża. Stronnictw o u ltra -  
m ontańskie żywo intrygow ało przeciw  tem u wyboro­
wi, gdyż nowomianowany je s t otw artym  stronnikiem  
Kościoła gallikańskiego.— S enator M arg: Larochejac- 
quelin, zachorował niebezpiecznie. — Moniteur de la  
flotte, ogłasza treść dekretu , k tórym  K ról Radam a  n a ­
d a ł swemu doradcy i pełnomocnikowi Francuzow i Lam­
bert, prawo do w szystkich kopalń, lasów i niezajętych 
gruntów  na M adagaskarze. — D epesza z A lexandrji 
13 b. m. datow ana donosi, że Vice-Król E g ip tu  oddał 
do rozporządzenia Rządowi francuzkiem u 500 żołnie­
rzy  murzynów, k tórzy  siedli na o k rę t wojenny fran- 
cuzki celem  udania się do Mexyku. (In: Bel:).

PRUSY. Berlin, I d  Stycz:.— Na dzisiejszem  posie­
dzeniu Izby deputowanych. M inister skarbu  p rzedsta­
wił budżet n a  r. 1863, z deficytem 2,100,000 talarów. 
Szczegółowe budżety w krótce m ają być przedstawione. 
Dziś również odczytano lit P asto ra  Grdsera, donoszą­
cy, że sk łada  swój m andat, a to z powodu oświadcze­
n ia  Ivonsystorza, iż przyjęcie m andatu  nie zgadza się 
z obowiązkiem pow ołania duchownego. L ist ten  sp ra­
w ił wielkie wrażenie w Izbie, żadnego objaśnienia je ­
dnak  niem ożna było uzyskać, z powodu nieobecności 
M inistra  wyznań. Izba w strzym a się podobno od wszel­
k ich  uwag z powodu a rty k u łu  Staats-Anzeigera , doty­
czącego mowy P. Grabów. (Schl: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
W  Paryżu  dnia 17 b. m., k rąży ła  pogłoska, iż Ce­

sa rz  Napoleon, p rzy rzek ł podobno P a p i e ż o w i  możność 
wypuszczenia w Paryżu  pożyczki 2 5 -miljonowej. P o ­
życzkę tę  m a znegocjować Societe induslrielle et com-
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merciah. — Budżet Francji na rok 1864, wynosi 
1,778,461,501 fr: wydatków, a 1,181,762,986 fr: docho­
dów. Deficytzatein czyni 597 miljonow fr:.

Wieści jakoby Gabinet W łoski m iał zażądać upo­
ważnienia, do znegocjowania nowej pożyczki, były 
mylne. Rozszerzyła je  la France, ale Stampa stano­
wczo im zaprzecza. — Korrespondencje z Neapolu do­
noszą, że Xiążę Montebello wstawiał się do Jenerała 
Lamarmora o wypuszczenie Xiężnej Berberini, aresz­
towanej z ważnemi papieram i na drodze do Rzymu. 
Lamarmora odpowiedział, że nie może tamować biegu 
sprawiedliwości.

Telegram z Kairu, datowany 18go b. m. donosi, że 
Wice-Król zm arł zeszłej nocy, a następcą ogłoszono 
Izmael-Paszę. Spokojność naruszoną nie została. — 
Podług depesz z New-Yorku, z daty ógo, proklam a­
cja emancypacyjna Lincolna budzi coraz większe nie­
zadowolenie. Wielu wyższych oficerów podało się do 
dymissji.—500 do 1000 ludzi zagrażają stanowi Texas 
od strony Mexyku. — Podług raportów północnych, 
korzyści osiągnięte przez związkowych pod Yicksbur- 
giem, nie są tak  znaczne.

Przy rozbiciu statku Monitor, straciło życie 2ch Ofi­
cerów i 38 ludzi z osady. — Krąży wieść, ża Jene­
ra ł Bragg, poległ. Pod Yicksburgiem, toczone są cią­
gle zacięte utarczki.— O położeniu Francuzów w Me­
xyku, krążą niepokojące pogłoski. Z innej znowu stro­
ny przez Yera-Cruz, nadchodzi wiadomość z daty 25 
Grudnia, że weszli oni do Puebla, i że ruszą naMexyk, 
ja k  skoro otrzymają posiłki. (Nord).

R o z m a it o ś c i .—  Gody weselne w Chinach.— Małżeń­
stwa w Chinach umawiają rodzice pana młodego i pan­
ny młodej, między sobą zupełnie w drodze konwen­
cjonalnej; o skłonnościach serca niema tam  wcale mo­
wy, gdyż narzeczeni przed ślubem nie znają się nawet. 
Dopiero w dniu weselnym udaje się Pan młody w swo- 
jem  najparadniejszem odzieniu do domu narzeczonej, 
i tam  przed jej rodzicami i krewnemi, upada krzyżem 
na ziemię. Podobnym sposobem rozłącza się także 
narzeczona z swemi rodzicami. Po tych formalnościach, 
narzeczona wsiada do zamkniętego baldakinu, w któ­
rym  odnoszą ją  do domu przyszłego małżonka. Wszy­
stko, co otrzym ała w posagu, niosą zaraz za nią oso­
by męzkiej i żeńskiej płci. Inne zaś osoby otaczają 
baldakin z pochodniami zapalonemi, chociażby wśród 
najjaśniejszego dnia. Jest to obyczaj z dawnych cza­
sów, gdy gody weselne tylko podczas nocy się odbywa­
ły. Przed orszakiem weselnym idzie muzyka, a za nią 
rodzina. Klucz od baldakinu narzeczonej ma sługa 
zaufany, który go tylko przyszłemu małżonkowi śmie 
wydać. Ten odprowadziwszy część drogi swą narze­
czoną pod baldakinem lub wierzchem na koniu, śpie­
szy potem naprzód, by na progu swoim powitać or­
szak. Tam oddaje się jemu klucz, a otworzywszy bal­
dakin, dopiero narzeczony ogląda, czego sięm iałspo- 
dziewać. To je s t stanowcza chwila; bo n ie raz  się zda­
rzy, że narzeczony natychmiast zamyka baldakin i 
odsyła narzeczoną napowrót do domu. Wtedy traci je ­
dnak pieniądze, które za nią według ugody wypłacił. 
Jeżeli mu się narzeczona podoba, wprowadza ją  wraz

z rodzicami do przystrojonej sali, gdzie najprzód nowi 
małżonkowie, a potem rodzice, po cztery razy Niebu 
dzięki składają. Ztąd udają się nowożeńcy do pokoju, 
gdzie tylko dla nich uczta jest przyrządzoną. Nim u- 
siedą do stołu, uklęknie najprzód małżonka czteryra- 
zy przed małżonkiem, a potem on znowu dwa razy 
przed nią. Zasiadłszy wreszcie do stołu, przed przyjg' 
ciem pokarmów, uleją nieco wina jakby na ofiarę, i 
postawią kilka mis z pokarmami na bok dla duchów. 
Gdy nieco jedli, wstaje małżonek i wzywa małżonkę, 
aby piła. Potem znów ona powtarza tę sama cererno- 
nję. Następnie przynoszą dwa puhary wina napeł­
nione, z których oboje nieco upijają, a resztę wlewają 
do trzeciego puhara, z którego już społecznie piją. 
Tymczasem zaś, ojciec małżonka, częstuje w pobocznym 
pokoju gości męzkich, a m atka także w osobnym po­
koju raczy niewiasty; albowiem mężczyźni bawią się 
osobno, a niewiasty też osobno. Taki obyczaj zacho­
wuje się przy wszystkich uroczystościach chińskich.— 
Pewien lichy literat uskarżał się przed swoim Kolegą: 
„Wystaw sobie, ominięto moje nazwisko wdykcjona- 
narzu znakomitych ludzi! Cóż to, czy Pan Redaktor, 
który powinien wszystkie wykazać talenta zapomniał 
przysłowia: „Szukaj, a znajdziesz?” „No, mój bracie, 
widać, że on szukał usilnie.... ale nie znalazł.”

BdMIESIENIA.
T, m o ra ln e g o  p ro w a d z e n ia  s ię  i  p o rz ą d n y c h
.R odziców  m a ją c y  la t  16 d o  17, p o s ia d a ją c y  ję z y k  N ie ­
m ie c k i a lb o  te ż  p o c z ą tk i  ta k o w e g o , m o ż e  z n a le ś ć  m ie jsce  
j a k o  U cze ń . ^W iadom ość  w  X ię g a rn i  L. D rw a le w s k ie g o  i 
b p o łk i ,  w  P a ła c u  H r :  A n d rz e ja  Z a m o y s k ie g o  N r  1245.

Z  p o w o d u  z a s z łe j  p r z e d  k i lk u  I S I S S T '  m f e " " ^ ^  
J W ła ś c ic ie lk i  H o te lu  P o ls k ie g o  w  P ło c k u ,  j e s t  do  n a ty c h - j!  
•m ia s to w e g o  w y d z ie rż a w ie n ia  z  w o ln e j r ę k i  te n ż e  H o te l ,  po-jj1 
J ło ż o n y  w  ś ro d k u  m ia s ta  i n a jo b s z e rn ie js z y  z  t r z e c h  in n y c h  j !  
Jo b e jm u ją c y  17 n u m e ró w  g o śc in n y ch , o b s z e rn e  p o d w ó rz e ,!  
■w k tó r e m  j e s t  d w ie  S tu d n ie ,  S ta jn ie  n a  p o m ie s zc z ę  iso j 

J k o n i  i  O dpow iedn ie  W gfeow nie, o ra z  S k ła d y . B liższą  w ia-i 
■ cdom ość p o w z ią ść  m o ż n a , n a  g ru n c ie  u  W ła ś c ic ie lk i  H o te lu ,1 
N igdzie ró w n ie ż  s ą  do  z b y c ia  U te n s y l ja  i  ro z m a ite  P o rząd k i! 
y«do u r z ą d z e n ia  H o te lu  s łu ż ą c e . '  '
.V .'.'.'A W .V .V .V .V iV sV  ,>,V____

BUKO IUFOfflACVJ VK 
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

n a  ro g u  u lic y  B ie la ń s k ie j  i D a n iło w ic zo w sk ie j p o d  N r  606, 
d o m  J W .  N o w ick ie j.

I n s ty tu tk a ,  k t ó r a  od  l a t  k i lk u  z a jm u je  s ię  w y c h o w a n ie m  P a ­
n ie n e k ,  p ra g n ie  u d z ie la ć  ję z y k ó w , n a u k  szk o ln y c h , m u z y k i 
w  w y ż sz e ra  s to p n iu , w  d o m a c h  p ry w a tn y c h  lu b  m ie ć  z a  m ie j­
sco w e  p a r ę  P a n ie n e k  u s p o s a b ia ją c y c h  s ię  do  I n s ty tu tu  M a ry j-  
s k ie g o .—  F i l i g t i n a  a  ‘W i l s U i c S i  S t e i i i g i - n e b e i * .

W  d n iu  16 b . m . r a n o ,  z g in ę ła  N u r z k i i  
C h a rc ic z k a  A n g ie lsk a , m ie s ię c y  5 m a ją c a , b ią ła  
z  c ie m n o -p o p ie la te m i ła ta m i ,  n a  łe b k u  b ia ły m  
n a d  lew em  o k ie m  m a  ła tk ę  ta k ż e  c ie m n o -p o p ie -  

l a t ą ,  w ie lk o śc i t r z e c h  g ro sz y . O d d a w c a  o trz y m a  Z łp . l o n a ­
g ro d y , w  r a z ie  z a ś  z a t r z y m a n ia ,  n ie p ra w y  p o s ia d a c z  p o c ią g n ię ­
t y  z o s ta n ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i. A d re s : d o m  F ry c z e g o  Nr 
157 4  u l ic a  J e r o z o l im k a ,  n a  d o le  do  D z iu b iń sk ie g o .

Dziś rano ciepła stopili l .  W czoraj w południe ciepła st: 1.
D z iś  r a n o  w y so k o ś ć w o d y  n a  W iś le  s tó p  4 c a l i  o. (W  m ie rze )-
'J l 'e a t i *  i  c l  l i  i .  D z iś , M n n b a r  czy li F l ib u s t io r o w ie
T e a t r  I t o z m a i t o ś c i .  . J u tr o ,  L e k to r k a .— O k rę z■? ie .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KEK JERA WARSZAWSKIEGO Nr 15.
Wtorek. —  ltnia 20go Stycznia . —  Rok 1363. I

Przyjechali «lo Warszawy-
Chądzyński F lo rjan  Ob: z N iezabitowa n r 6 2 5 G órski J a n  

Ob: z W oli Pękoszewskiej n r 1346 ; Komierowski Ant: Oby w: 
2 Starego-M iasta n r  1363.

Wyjednali : Czarnecki E m iljan  Ob: do Janow a; Celiń­
ski Ko'nst: Obyw: do P a p ro tn i; Gąsowski Spirydjon Obyw: do 
Lubna.

Przyjechali kolej.-! żelazną: Blakwood lle n ry k  
K urjer G abinetu Angielskiego z Londynu n r 414; Bieczyński 
Tad: Ob: z W rocław ia n r 1371.

W yjechali kolej.-! żelazną : Cielecki A lfred Ob: 
<lo Galicji: Górecki Ign: Ob: do Niemiec; Luniewski Adam  Ob: 
do W iednia.

D O N IE SIE N IA .
1) Potrzebny A d m i n i s t r a t o r  ta r ta k ó w , z kaucją 

w gotówce Złp. 20,000. — 2) Potrzebny J t z ą d c a  d o b r ,  
2 kaucją w gotówce Z łp. 4,000.—3) Potrzebna B o n a ,  po­
siadająca język  niem iecki. — 4) l^ieś włók 52, w ziemi 
dobrej, od W arszaw y mil 2, z lasem  włók 8, a siana zbie­
ga się fur 400, je s t  do sprzedania za gotówkę po Z łp; 5,000, 
ub na  zam ian na kam ienicę w W arszaw ie , długów je s t  

*W,ooo, resztę  podług umowy. — 5) I A a i n i e n i c a  blizko 
K rakowskiego-Przedm ieścia, czyni dochodu Złp. 13,000 je s t 
do sprzedania za  Z łp. 130,000, gotowki po trzeba  Złp. 50,000. 
6) Po trzebna  P o ż y c z k a  Złp. 30,000, na  lszy  N um er hy- 
poteki Kamienicy, na procent 7 od s ta .— 7) P lace niedale­
ko ulicy Dzikiej m ożna częściowo zakupić, lub całe 45,000 
łokci kw:, po 3 złote za łokieć. — 5) M z i e r ż a w a  włók 
1 2 , o mil 2 od W arszawy, po Złp. 2,000  ro czn ie , je s t  do 
odstąpienia. Inform acja w K antorze pod N r 2674 przy u li­
cy B ednarskiej.

Ilu ggirzeilania : V
Dwa piękne wielkie Obrazy odpowiednie. Szal# 

[T ureck i mało rżyw any. H akat T ureck i nad łó ż k o ,^  
pbardzo ładny. Szuba wojskowa z barankam i czarne-*; 
kmi Krymskicmi. Płaszczyk syberynowy czarny, p o d - #  
fczyty popielicami. Blnm świeży Popielic, Ponsz a-% 

\ x a m i tn y  czarny. Mantyla koronkowa czarna. Sn-,# 
Sknia jedw abna kolorowa. Suknia z Lyońskiego a - y  
\ x a m i tu  raz używana. łVę«tznicy tom: 10 , za  Rs. 6 ,#  
S n a  Lesznie N r 673, drugie piętro , prosto ze w schodów ,y 

C m o żn a  widzieć od godz: 10 rano do 4ej wieczorem. §
 *  W 8

Je s t  do sprzedania garn itu r Mebli m aho­
niowych, pokrytych świeżo wełnianym  adam a­
szkiem, bardzo m ało używany, za zniżoną ce­
nę, nabyć m ożna przy  ulicy Nowy-Świat pod 

N r 39 nowym, w podwórzu na  prawo.

Nowo otworzona FA BBŚA H A  K a m  z ło e o n y e h N
| i  Rzeźb Kościelnych, oraz Ram gotowych, R ozet do F i-S  
sranek, L istew  do Obić Papierowych i wszelkich W yro-te  

' Z łotniczych Felixa B a s z k i e w i c z a ,  p rz y u lic y ll  
©Śto-Krzyzkiej, pod N r 1325, poleca się względom Sza-©  
S io w n e j Publiczności. ®

'  W blizkości Nowego-Światu je s t  do sprzedania 
© ® S S  z Placem  frontowym i hypoteką Uregulowa­
ną, za  Rs. 8,000, bez pośrednictw a osób trzecich. 
W iadom ość pod N r 1583 na rogu ulicy Brackiej i 

Nowogrodzkiej, S tróż miejscowy udzieli.

f  Składzie W in  łL. M aringe, przy ulicy M a rs z a łk o - \  
iej są do sprzedania różne S8ECKIAI czyli SzSu- . 
od W ina, z d a tn i do Okowity lub innego użytku.ljL 

idomość -na miejśSu w K antorze.—Tam że m ożna s i ę #  
^dow iedzieć  o sprzedaży dwóch Magli Angielskich, mało^L, 
\u ży w an y c h . #

O b w i e s z c z e n i e .
Wydział Stada BSządowcyro Bńoni.— Z upo­

ważnienia JW . D yrek tora  S tada Rządowego Koni w Króle­
stwie Polskiem  z dnia 24 G rudnia (5 Stycznia) 1862/3 r. N r 545 , 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w r. b. 1863 dla u ła ­
tw ienia mieszkańcom kra ju  sposobności korzystania z Z ak ła ­
du S tada Rządowego Koni, przeznaczane są punkty  n a  S tacje  
Stadne, do k tórych Ogiery prowincjonalne wysłane zostaną.

I. w G ubernji W arszaw skiej.
1. W ieś WHJanów pod W arszaw ą . Ogierów 8
2 . M iasto Skierniewice . . .  — 4
3- W ieś Falencice. . . . — 4
4 . M iasto Sieradz , . :   6
5. W ieś Pow iercie w Konińskim  . . — 6
6 . M ieś Kam ień w K aliskim  . — 4
7. W ieś Rudnik w W ieluńskim  . — 4
8 . W ieś R uda pod Łodzią . — 6

II. w G ubernji Radom skiej.
9. M iasto Gubernjalne Radom  .   jo

10 . M iasto Kielce . . . .    3
11 . M iasto Pińczów . . .  — 6

III. w Gubernji Lubelskiej.
12 . M iasto Janów  Główna Stacja . . — 13
13 . M iasto Gubernjalne L ublin  . . — 10
14. M iasto Opole . . . .  — 4
15. M iasto Sokołów . . .  — 8
16. W ieś Milanów w R adzyńskim  . . — 4

IV. w G ubernji Płockiej.
17. M iasto P łońsk  . . . .  — 6
18. W ieś Zielona . . . .  — 2

V. w G ubernji Augustowskiej.
19. M iasto W ysokie M azowieckie . . — 6

120 . M iasto K alw arja . . .  — 6
Otwarcie Stacji nastąpi od 1 M arca, i trw ać będzie do 1 

L ipca 1863 r., w tym przeciągu czasu każdy  z mieszkańców 
doprowadzić może Klacze do którejkolw iek z wymienionych 
Stacji, j a k  to mu wygodniej wypadnie.

O płata ustanaw ia się od użycia Ogiera pełnej krw i Rs. 10 .
„  Ogiera Celnego prowincjonalnego R s. 3 kop: 60 .
„  Ogiera Klassy I. . . Rs. 2 kop: 70 .
„  Ogiera Klassy II. . . Rs. 1 kop: 80.
„ Ogiera K lassy III. . . Rs. 1.

Dozorujący nad Stacjam i m ają sobie polecanem  stosowanie 
się w wyborze Ogierów do życzeń W łaścicieli Klaczy, a  na  do­
wód uiszczonej opłaty, kwity sznurowe z K ontrolli Stacyjnej 
wydawać są obowiązani.

W  Janow ie dnia 2 ( 14) Stycznia 1863 r.
Inspek to r Stada, Tóliiiski.

S ekre tarz  W ydziału, Stokowski.

TYTOŃ I PAPIEROSY.
Świeży tran sp o rt różnych Tytoniów i  Papie-, 

froaów  w lepszych ga tunkach , L a  F e rm a  i T itowaA 
.^nadszed ł do Składu Cygar H aw ańsk ich , w pa łacu  H r:/ 

(^A n d rze ja  Zamoyskiego, przy ulicy Nowy-Świat pod N r » 
*■67; tak że  €  A l i  A  B  A  Ryg skie , po cenach fabrycz-™ 1 
m n y ch , w Rydze praktykow anych.—j .  E t i i s r n b l i i m .  j
m 0  0 0  ,0 3 0 ,0  0  0 0 0 0  0 0 , 0 0 ^

Ifagrody Ka. 3.
P rzed  k iikunastu  dniam i zginął Piesek  

czarny, kud łaty , żółto  podpalany, nad  oczami 
takież  plam ki okrągłe, ogon kiciasty, z gatunku 

K ing-Charles. K to go odprowadzi pod N r 1312 A, na  róg u li­
cy Ordynackiej i Nowego-Światu, na pierw sze piętro, otrzym a 
powyższą nagrodę.

tczeii Szkoły Przygotowanezej pragnie udzie­
lać K o rrepetyc ję , prócz wszelkich przedmiotów zakresem  
szkolnym objętych, posiada język  F rancuzk i i Niemiecki. 
A dres up rasza  się zostawić w Cukierni P. Damiani, róg M ar­
szałkowskiej i Śto-Krzyzkiej.



Magistrat Miasta Siedlec.—Podaje do publicznej 
wiadomości, iż w d. 28 Stycz: (9 L ut:) r. b. o godzi: loej z rana, 
w B iurze M agistratu  M iasta Siedlec, odbędzie się głośna publi­
czna licytacja  in m inus n a  entrepryzę czyszczenia Kominów 
w dom ach prywatnych w Mieście Siedlcach przez ciąg la t  trzech 
1863/5 r. to  je s t  od d. l M arca 1863 r., po dzień osta tn i Grud: 
1865  r., licytacja rozpocznie się od summy Rs. 450 rocznie, 
p rzez dotychczasowego K om iniarza pobieranej. Vadium  do 
en trepryzy  tej wynosi Rs. 45; oprócz wynagrodzenia powyż­
szego, Kom iniarz za czyszczenie kominów w gm achach R zą­
dowych i Instytutow ych, pob iera  oddzielne wynagrodzenie do 
Rs. 350 rocznie, a  tem  samem p łaca  K om iniarza wynosi Rs. 750, 
Kom iniarz obowiązany je s t  swym kosztem  utrzymywać 4ch 
Czeladników i 2ch Term inatorów , o innych w arunkach licyta­
cyjnych każdego czasu w B iurze M agistratu M iasta Siedlec do­
wiedzieć się m ożna.— W  Siedlcach dnia 9 Stycznia 1863 r .— 
Prezyden t, Turaszklewlc*.- R adny Sekretarz, Trę- 
tansk l.

N a ulicy Daniłowiczowskiej pod N r 606 , na  pierwszem  
p ię trze  na  prawo,^ z powodu wyjazdu są do sprzedania n astę­
pujące rzeczy: Ł ó ż k o  żelazne nowe, L u stro  duże, Sam ow ar' 
średniej wielkości i inne drobniejsze naczynia gospodarskie.

I
K?assa83ssa8S8sssssfa8S8S8S8S8sa8i8sssps?«asasBS«k
i DOBRA ZIEMSKIE, .»

z prawej strony W isły  położone, odległe od W arszaw y m ilS  
6, od trak tu  bitego w iorst 3, a  w iorst 6 od nowo pro jek t o 
wanej Drogi Żelaznej W arszaw sko-L ubelsk ie j, m ające o-* 
gólnej rozległości w łók 66, między k tó rem i lasu  w łók 14,4 
pod wględem stosunków włościańskich już u rządzone, m a-j 
jące  robociznę pieszą dostateczną, z pałacem  i ogrodem* 
angielskim, wysiewem oziminy korcy  20 0 , w trzeciem  polu.J 
łąkam i i pastw isknm i obszernem i, znacznym  dochodem* 
czystym  z czynszów i p rop inac ji, Kościołem  Parafjalnym  h 
imiemi dogodnościam i, są z wolnej ręk i do sprzedania. —J 
[Bliższą wiadomość powziąść m ożna w WTarszawie, przy ro- 
!gu ulic B rackiej i Je rozo lim sk iej, w K oszarach Drogo- 
Swych N r 1581, u  W go B eneveni, w godzinach rannych  do4 
|3ej z po łudnia .— T am że są do sprzedania ME® ALEJ 

S d o tyczące  H istorji Polskiej. aj

MIESZKANIE przy ulicy K anonja N r 87, na  2m 
p iętrze , suche i ciepłe, zupełnie w dobrym  stanie, z wido­
kiem  n a  W isłę, sk ładające s ię : z pięciu ulepszonych Pokoi, 
tak ie jże  Kuchni, Spiżarni, Piwnicy, Góry wspólnej i innych 
W ygódek, do wynajęcia od W ielkiej-N ocy. B liższa w iado­
m ość na  miejscu.

GRZYBY Litewskie złożone w komis do sprze­
dania, nabyć m ożna po Złp. 5 za  funt, częściami lub n a  
pudy, przy ulicy Ogrodowej pod N r 870/1, w domu Puści- 
ltowskiego, w dziedzińcu w m ieszkaniu parterow em .

. KONI karecia- 
n y c h , to je s t  Klacz i W a ­
łach , m aści karej, dobrze u- 
jeżd żo n e  , je s t  do sprzedania 

^za m ierną cenę, przy ulicy Miodowej w domu pod N r ®  
j490/1. W iadom ość u Rządcy dom u lub w Stajni N r 5,S» 
ku Stangreta.

W  dniu 18 b. m., w przejściu z ulicy Szkolnej przez Śto- 
K rzyzką, do K ościoła Śgo-Krzyża, zgubiono Port Scgar, 
w k tórym  znajdowało się Rs. 8 ’/2 papieram i i Cygarniczka 
piankow a. Łaskaw y znalazca raczy złożyć w Redakcji K urje- 
ra , za  nagrodą jak ie j zażąda.

r.V.V.VAV.VA*. VA*.

Dwie SZUBY Niedźwiadkowe,
Jjedna zupełnie nowa, pokryte obie suknem  blenuar, są do[ 
Sprzedania  za  um iarkow aną cenę; tak że  SKÓRA je s t  du-f 
lżą z czarnzgo Niedźwiedzia, k tó ra  może być uży ta  do sa-j 
Inek albo za  dywan przed łóżko; przy ulicy Krak:-Przed-| 
mieście pod N r 382, wprost Poczty, u  P. Konińskiego Ku-'
iśnierza.     i

iV.VaWAVW.V.V.VA'.W.VVVV.VV.V. 1

5 Poleca się Szanownej Publiczności, że przyjm uje obsta-n  
Slunki n a  W yroby Bronzowe i G alanteryjne. Pozłaca  i Po-jS 
Osrebrzą galw anicznie i  w ogniu, podług najlepszych zasad s 
,co do trw ałości. Przyjm uje do odnowienia i reparacji, orazfi 
Srobi W yroby Galwano-Plastyczne, jak o  te ż  posiada W y-y  
łroby gotowe tak  Bronzowe ja k  i G alanteryjne, k tó re  zale-2  
jcają się wykończeniem i wyzłotą, jak o  to: Dewizki, Sp inki,a  
SSpilki, dam skie i męzkie, Brosze, Kolczyki, B ransolety,y 
jo raz Ż elaza do prasowania, L ich tarze  i t. p. wyroby, z a s  
jprzystępną cenę. J e s t  moim zadaniem , aby pod każdym * 
Jwzględem zadość uczynić Szanownej Publiczności, i jak y  
jdotąd  tak  i n ad al jednać sobie je j łaskaw e względy. —2  

SSTamże potrzebny je s t  Uczeń. Ulica Piwna, w prost K o-S 
S śc io ła  XX. Augustjanów. — K. Schtwuj. $

Do sprzedania za  Rs. 200  Kareta pojedyn­
cza, zdatna  do m iasta. W iadom ość w domU 
P. Kruzego pod N r 1065 przy ulicy M arszałko­
wskiej, w m ieszkaniu P. Lączyńskiej, P. D ąbro- 

wslrn. wskftżc.
W  domu przy ulicy Rym arskiej pod N r 741, w prost Ko- 

missji Skarbu, otworzoną została  RESTAURACJA, 
w której oprócz smacznie sporządzonych , Obiadów, dostać 
będzie m ożna wszelkich Przekąsek, oraz Śniadań i Kolacji, 
a to  wszystko za bardzo um iarkow aną cenę; przyczem  do­
stać będzie m ożna wystałego F in  a Bawarskiego na  ku- 
felki.

Syndycy tymczasowi massy upadłości L eona i Am alji 
Małż: Stalióskich, stosownie do A rt: 502 K. H. wzywają wszy­
stkich W ierzycieli rzeczonej massy, aby w przeciągu dni 40 
od daty  wezwania, osobiście lub przez pełnomocników, stawili 
się przed  Syndykami massy, i tym że oświadczyli, jalcowem 
prawem  i jakiej summy są W ierzycielam i, nadto aby papiery  
należności ich udowadniające, na  ręce W . Andrychiewicza 
Podpisarza Tryb: Hand: w W arszawie pod N r 548 urzędują­
cego, pod skutkam i praw a i prekluzji złożyli.— Edward 
Kowalski i Ignacy Kijas.

f W dowa, Niemka, posiadająca gruntownie język  N ie -V  
m iecki jak o  i Polski, życzy umieścić się za  B O N Ę g  
/ / lu b  tKospo dynię, z dobremi świadectwami. W ia -V  

A dom ość bliższą powziąść m ożna, przy rogu ulicy Śto- *  
# K rzy zk ie j i Nowego-Swiatu, w Magazynie Mód, R.X 
YCronier. W

Skład Materjałów Piśmiennych i rysun­
kowych, urządzony obok Nięgarni 

KAROLA BERNSTEINA,
przy ulicy Miodowej, w prost Kościoła 0 0 . Kapucynów, 

odebrał znaczny transport
s t e r e o s k o p ® w

zwyczajnych z kwadratowem i szkłam i, w cenie Złp. 12, z do­
daniem  zaś %  tuzina  widoków, za  Złp. 13 gr: 10; ulepszo­
nej k o n strukcji, z wysuwalnemi szk łam i, za  Złp. 53 gr: 10. 
Stereoskop am erykański na  25 widoków, palisandrowy, za Złp. 
133 gr: 10 . W idoki, Gruppy, Rzeźby stereoskopowe czarne i 
kolorowane, na p a p ie rze , przezroczyste i na  szk le , od gr: 
2 0 , do Złp. 12 . Powyższy Skład  posiada znaczny zbiór zna­
kom itości polskich, w form acie biletów wizytowych, w cenie 
Złp. 2, w większych pa rtjach  po Złp. l gr: 20, oraz rep ro ­
dukcje najznakom itszych obrazów Galerji zagranicznych, 
w cenie Złp. 1 gr: 2 0 . Albumy z textem , z fotografjam i Ga­
lerji Drezdeńskiej , W iedeńskiej i Berlińskiej, w dużym  for­
macie. Znaczny zbiór N l ą ż e k  do Nabożeństwa, w języ k u  
polskim, wytwornie oprawnych, znajduje się zawsze na  sk ła­
dzie.

1 Y D O Y V A  bezdzietna w średnim wieku, przybyła z pro­
wincji, obeznana z gospodarstwem domowem, um iejąca szyć 
bieliznę i haftować, pragnie objąć obowiązki Gospodyni w do­
m u familijnym. W iadom ość u właściciela domu N r 2410/11 
przy ulicy Nowolipie.



O b w i e s z c z e n i e .
Brzesko-Litewska Komissorjacka Komissja podaje do pu­

blicznej wiadomości, że w biurze jej odbywać się będzie 
w dniu 14 (26) Stycznia 1863 r. Licytacya, a w dniu 18 
(30) Stycznia 1863 r., przetarg na reperacją, przeróbkę, po­
falow anie i pobudowanie obozów, jakie będą potrzebne f  ciągu następnych czterech lat, to jest: 1863, 1864, 1865
* 1866, w miastach: Brześciu Litewskim, Warszawie, Iwan- 
gorodzie, Nowogieorgiewsku, Zamościu, Lublinie i w innych 
miejscach, o ile tego potrzeba wymagać będzie.

Mający chęć przystąpić do licytacji, obowiązani są zgło­
sić się osobiście do rzeczonej Komissji, albo przysłać opie­
czętowane deklaracje wraz ze świadectwem tożsamości oso­
by, zatrudnienia i zamożności, oraz odpowiednią kaucją Y. gotowiznie, licząc za każdy rok po rs. 1600, a na wszyst­
kie cztery la ta  w ogólnej summie rs. 6,400, z tym warun­
kiem, że w przyszłości chociaż po upływie każdego roku 
r°zmiar operacji się zmniejszy, to wszakże gdy roboty mo- 
g% się powiększyć, przedsiębierca obowiązany będzie stawić 
dodatkową rękojmię odpowikdnią summie ogólnej robót, tak, 
tżby kassa zawsze miała bezpieczeństwo 20% summy liGy- 
^■eyjnej. — Licytacja odbędzie się na zasadzie Działu II 
Rozdziału III, Xięgi I, Części IY Zwodu Wojennych po­
stanowień, jak również w zastosowaniu się do prawideł To- 
0111 X Zwodu praw Cywilnych.

Deklaracje opieczętowane, które dojdą do Komissji po 
godzinie l i te j  przed południem w dzień oznaczony do prze­
targu, ani przyjęte, ani rozpieczętowane nie będą.— Zatwier­
dzenie zaś odbytej Licytacyi, zależeć będzie od Departa- 
mentr Komissorjackiego.

W arunki licytacyjne obejmujące rodzaj robót, które ma­
ją być wykonane, tu  się załączają, zaś ilość przedmiotów 
jakie będą miały być reperowane, przerabiane, lub na no­
wo budowane, wraz ze szczegółowemi opisami tychże robót, 
oznaczaną będzie w każdym roku wyjściu wojsk z obozów.

Za Zarządzającego Kommissją,
Kadca Kolegialny, l>ubroski.

Członek Komissji, Jakonlen.
Naczelnik Stołu, Postupalskl.
Itnruiiki

do licytacji na reperacją i pobudowanie obozów w Brze­
ściu Litewskim, Warszawie, Nowogieorgiewsku, Iwangrodzie,

Zamościu i Lublinie w latach 1863, 1864, 1865 i 1866.

Oddają się do wykonania roboty w każdym roku nastę­
pujących budowli: większa i mniejsza reperacja: jeneralskich 
Pałatek z przyrządami,oficerskich: namiotów, domków, w nich 
Podłóg, wierzchołków, pali namiotowych, sznurów, haków;— 
żołnierskich pałatek, namiotów na pikiety przednie i tylne, 
8lupów namiotowych, kołków, gałek miedzianych i drewnia­
nych, oraz innych utensylji do tychże należących—przero­
bienie z dwóch i trzech na jednę, a z pięciu na dwie, pa­
łatek jeneralskich, namiotów i domków oficerskich, w nich 
Podłóg; żołnierskich pałatek, namiotów na przednie i tylne 
pikiety (straże); pobudowanie na nowo jeneralskich pałatek 
2 utensyljami, oficerskich namiotów, domków, w nich po­
dłóg, wierzchołków, sznurów z hakami, żołnierskich pała­
tek, namiotów na przednie i tylne pikiety (straże), słupów, 
kołki, pali, sznury, gałki miedziane i drewniane wraz 
a wszystkiemi do nich należącemi utensyljami; pomalowa­
nie utensylji jeneralskich pałatek, i oficerskich, wierzchoł­
ków, pali, kołków, gałek, w żołnierskich pałatkach słupów, 
kołków i gałek.

II.
Ilość przedmiotów mających się reperować i na nowo bu­

dować będzie oznaczoną przez Kommissją na każdy rok 
Po wyjściu wojsk z obozów i po otrzymaniu przez tęż Ko- 
fissją  wykazów i raportów o stanie obozu, dla tego też 
Przedsiębierca obowiązany będzie bezwarunkowo przyjmo­
wać do wykonania taką ilość robót, jaka  mu będzie przez 
Romissją wskazana.

m .
Przedsiębierca obowiązany jes t poprzestać na takich ce­

lach za wykonane roboty, jakie utrzymają się na Licytacyi,
* przez Departament KomissorjackL będą "zatwierdzone.

IV.
M aterjał miękki jako to : płótno fłamanckie, rewańtuch, 

jarynę, taśmę, tak  z rzeczy zszywanych jako i materjały i 
stare pałatki, przedsiębierca otrzyma z Magazynów Komis­
sji w takiej ilości jaka  potrzebną będzie stosownie do liczby 
pałatek, wymagających reparacji albo wyznaczonych do po­
budowania na nowo, zaś wszystkie inne m aterjały potrzebne 
do wykonania robót, przedsiębierca obowiązany jes t sam do­
starczyć, w najlepszym gatunku, mocne, drzewo zupełnie 
suche bez najmniejszej wilgoci; co zaś się tyczy kształtu i 
rozmiaru, ściśle powinien stosować się tak  do wzorów jak  i 
do opisów i tabel dołączonych do 842, jak  również do pa­
ragrafów Xięgi 3 Części 4 Zwodu Wojennych Postanowień, 
stosownie bowiem do tego sporządzony będzie protokół re- 
wizyjno odbiorczy tych robót.

V .
Pozostały m aterjał Skarbowy, należeć będzie do zwrotu 

Skarbowi bez żadnej do niego pretensji ze strony przedsię- 
biercy.

VI.
Przedsiębierca obowiązany jes t wykonać roboty w tych 

miejscach gdzie się znajdują obozy, to je s t: w Brześciu L i­
tewskim, Warszawie, Iwangorodzie, Zamościu, Lublinie i 
w innych wszystkich miastach na wypadek potrzeby, w za­
budowaniach Skarbowych; gdy zaś takowe okażą się nie- 
dogodnemi, albo sam liwerant życzyć sobie będzie wykony­
wać roboty gdzie indziej, wówczas powinien wszystkie po­
trzebne mu przedmioty, zabrać do siebie od razu lub czę­
ściowo, stosownie jak  uzna dla siebie najdogodniej; jednak 
nie wolno mu nic wywozić za miasto a w każdym razie mu­
si złożyć kaucją wyrównywającą wartości przedmiotów, nad­
to przedsiębierca winien mieć to na uwadze, że spóźnione 
otrzymanie materjałów Skarbowych, nie uwolni go od od­
powiedzialności tu niżej oznaczonej za spóźnione wykona­
nie robót, jeżeli takowe będzie miało miejsce, albowiem od 
niego samego zależy żądać od razu wszystkie materjały, al­
bo odbierać je  częściowo, przy daniu bezpieczeństwa Skar­
bowi złożeniem kaucji.

VII.
Roboty urządzenia obozu, liwerant obowiązany jes t skoń­

czyć każdego roku na dzień 15 (27) Kwietnia.
VIII.

Jeżeli się da. spostrzedz, że przedsiębierca wykonywa ro­
boty nie z należnym pospiechem i nie dobrze, tak 'dalece, 
że nie będzie się można spodziewać ukończenia robót na 
czas oznaczony, w takim razie roboty te  odebrane zostaną 
przedsiębiercy kontraktowemu a oddane na jego ryzyko in­
nemu, a gdy takowe wykonane będą za ceuę niższą, to ko­
rzyść ta  na rzecz Skarbu obrócona będzie, a gdy będą ko­
sztować drożej to przewyżkę obowiązany zwrócić Skarbowi 
przedsiębierca kontraktowy i zmuszony do tego będzie środ­
kami policyjnemi, a kaucja jego obrócona będzie na rzecz 
Skarbu, za karę niedotrzymania przez niego warunków kon­
traktowych.

I X ‘Gdyby się zdarzyło, że w niektórych z wyżej oznaczonych 
miastach, roboty będą musiały być zmienione albo na nowo 
oznaczone, w takim razie liwerant zrzeka się wszelkiej do 
Skarbu pretensji i obowiązany jest przyjąć taką ilość robót, 
jak a  mu będzie oddana.

X.
Przed odwiezieniem materjałów na miejsce naznaczone do 

robót, przedsiębierca obowiązany jes t zawiadomić o tem na 
prostym papierze i podług tego m aterjały będą ocechowane 
w sam dzień wywózki z wyjątkiem dni Świątecznych i ga­
lowych.

XI.
Należności jakie liwerantowi przypadać będą, w miarę 

przyjętych od niego przedmiotów i za okazaniem pokwitowa­
nia, będą mu częściowo wypłacane z Komissji, albo z Kanto­
rów Wojskowych Szpitali, jeżeli o to prosić będzie w swoim 
czasie Komissji.

XII.
Na zabezpieczenie ścisłego dotrzymania warunków kontra­

ktu tego przedsiębierStwa, liwerant obowiązany jest złożyć
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odpowiednią kaucją, że zaś niewiadoma na teraz jest ogólna 
summa na każdy roić tej operacji, zatem w zastosowaniu się 
do ogólnej summy licytacyjnej za rok 1862 , po rs. 1,600 , co 
stanowić ina około 20% summy licytacyjnej. Kaucja ta zło­
żona ma być na bezpieczeństwo dotrzymania warunków 
kontraktowych niezależnie od kaucji, jak a  złożona być mu­
si na odbierane z Magazynu przedmioty do reparacji i p rz e - . 
robienia. Wydanie kaucji nie nastąpi wcześniej, jak  po skoń­
czeniu się pierwszego roku przedsiębierstwa i to tylko w czę­
ści odpowiedniej, tak, iżby pozostała wynosiła po rs. 1,600 na 
każde następne lata nieskończonej jeszcze entrepryzy; zaś 
kaucja złożona na wzięte z Magazynu przedmioty zwróconą 
będzie wtedy, gdy przedsiębierca odda wyreparowane i prze­
robione rzeczy.

XIII.
Na wypadek nieskończenia robót na termin oznaczony, 

przedsiębierca skazany będzie na zapłacenie kary w sum­
mie wyrównywającej 20% summy jaką roboty w ogóle za 
ten  rok wynosić będa.

XIV.
Ogólny kontrakt tego przedsiębierstwa ma być z liwerantem 

zawarty na stemplu ceny rs. 1, a po skończeniu się czasu 
tej entrepryzy, liwerant obowiązany będzie złożyć dodatko­
wo wartość stempli stosunkowo od summy entrepryzy.

XV.
We wszystkich zajść mogącyeh wypadkach tu  nieprzewi­

dzianych, postępować będzie Komissja wedle prawideł na 
dostawy Komissorjackie, i stosować się do praw i przepisów 
zawartych w Zwodzie Wojennych Postanowień oraz odpo­
wiednich praw cywilnych, o ile te  ostatnie co do natury en- 
trepryz Wojennego Zarządu oraz okoliczności przedmiotu 
będą mogły być zastosowane.

Za Zarządzającego Komissja,
Radcą Kollegjalny, D u b r o s k i .

Członek Komissji, J a k o w l r w ,  
Naczelnik Stołu, P o s t i i p n l s k i .

Ijlstracliaiiskiego Swieiejjo, zupełnie mało 
ksolonego, z podlodowego połowu, po cenie zniżonej J  
^nadszedł T ra n s p o r t  do S k ła d u  Towarów Rossyjskich

t^ p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j p o d  Nr 497, w p ro st Handlu W got 
D o b ry  cza. — A. Si. u cis a* a-kin. It

^ 0  0  0 0  0  0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 U
S K tlK IŁ I  Barankowe czarne bardzo ładne, zdatne 

na czapki, kołnierze, paltoty, etc.; W a g *  Dziesiętne zu­
pełnie nowe; ISnty zimowe futrzane także nowe, do sprze­
dania. Wiadomość przy ulicy Wspólnej pod Nr I 63 ia , dru­
gi dom na prawo od Placu Sgo Alexandra, na dole od fron­
tu, z bramy na prawo. ___

Ktobv miał do Sprzedania: n) WIO-H 
C4,--?3u^bHSKE w ziemi dobrej z Lasem, Ląkąiw o-S  
Pdą, na któraby więcej nie potrzeba gotówki jak.Zło:y| 
n(50 do 80,000, bez względu 11a okolicę, b) DOMY al-n 
*lbo PLACE w Warszawie, pod warunkami przystęp-^ 

inemi; oraz poszukiwaną jest Dzierżawa Dóbr ziem-yj 
skicb bać w Królestwie, bać w Cesarstwie, bez p o - |  
średnictwa o só b  Och, nadesłać raczy opisanie szcze-rj 

Jgółowe tych 3cli interesów, oraz warunków przystę-a 
Gpnie ułożonych franco  pod Nr 1618*, ulica Nowo-Oj 
ggrodzka na Im piętrze od frontu, prosto ze wscho-jj 
rdów do W. Kozłowskiego. *3

E»lac do sp rz e d a n ia  ło k c i kw: 35,000 z d a tn y p o d  budow ę, 
ra z e m  lub częściow o; w iadom ość p rz y  u licy  Leszno Nr 657 , 
w  Z a k ła d z ie  B la c h a rsk im .

U© UI.M W VKbO SHKAU1

1'przy ulicy Senatorskiej, w domu Wgo Piotrowskiego m  
^pod  Nr 496 , znowu nadszedł Transport S ilW I O K lW  
„.Koleją żelazną, świeżego, zupełnie 

S « ; oraz Ł o s o s i a  Elblągskiego M a u e r ó w  E l - S  
f^blągskich 1 Rossyjskich; tudzież S l e s| * i  H ollender-Jf 
M skich, S a r d y n k o w  z Nantes, S ie la w  Augustow-fk 
Jp k ic h , a i « l e k  Rewelskich, B u l j o n u  Wołyńskiego®?
f c . _  M -  §

x j j ' .  Złp. 33,000, jes t do wypożyczenia zaraz, na 
{ »  Pierwszy Numer hypoteki. Wiadomość bliższą po- 
Ł « * V  Trybunału"™ ’ "  W ładysława Chęcińskiego Patrona

u Obstalimki na Drzewo Olszowe i
i  II K  Z O x  <» w  E ,

^zupełnie suche 1 zdrowe w szczapach przyzwoitej grubo-1 
Iści, długich pierwsze łokci przeszło a '/. rl™ści długich pierwsze roKci przeszło “3 %, drugie" łokciL 
połtora, a ułożonych w sążnie na wysokość i szerokośćg 
łokci 3 po cenie Rs. 11 za sążeń, z odstawa, któraU 
•przez Pisarza Magazynu, az do miejsca przeznaczenia,S 

Jnalezycie dozorowaną 1 w czasie najrychlejszym usku-U

eteczmaną bywa, przyjmują się: w Składzie Panieru Pra 
Tytza, ulica Miod.wa, wprost Sądu Apellacyineeo- u F 3

STycz, w Kantorze L oterji, Nr 740 uhY* ’ “ w S  
w Składzie Hurtowym Towarów Kolonialnych P  ^ W i ’B

enawer, Nr 4 na Krakowskiem-Przedmieścin- 1 - . 3
Papięru P.Woyczyńskiego, przy ulicy v S o w e f kład i 3  

QTeatru, i u P. Glattsterna, Właściciela Magazynu R z ^ c rR  
fjBazaru, Nr 969, ulica Graniczna. Rzadcyfi

Do sprzedania Koń gniady, młody lat 5, 
mający, wzrtistu średniego, dobrze ujeżdżony

®  2 n o  N r ?0 5  ^  WiadSm°ŚĆ

............. .
O S T R Y G I

" Handlu ®>aneis*Ka Kozn.anitl.
Przy ullcy Długiej, w Hotelu Polskim

© S 'I 'i & ^ g s  © s - a 'B : \ u K S t l | ,
wyborowe, codzień świeże, nadchodzą 
,8ł“‘uilM Anton: Stępho~ 4le o .0

przy ulicy Wierzbowej Nr 473 c

X, ° w f y ? I i  WieŻe/  n *',c ,bod^  codziennie do H sa-dla Win i Towarów KolUn j,layoh Rejur,kiego, 
(dawniej G out), przy rogu ulloy DsmlłowlezoW  
sklej 1 Senatorskiej.

a  S  ®  S i  | f  ( j  j
ff iit tU a ty ń n tc te  * © • te a idlfel(a<
wyborowo, nidcbcdzą oedzień śwież* 

do Handlu sSÓJseffa J s la a j,, ,  ,
■«? gsr.acha Teatralnym »od Kr 474.

O S T K A H I w y b o iw e  nadchodzą codzien- 
nie do Składu Win IS . JT.

| i& Ę M  s o ,  przy U lic y  Miodowej pod Nr 4 8 2 ,  wprost 
mimMiiim Kościoła 0 0 . Kapucynów.

wmmiiimMrim

o s t k t g i  Ś w i e ż e .
codzień nadchodzą do Handlu 

J ó z e fa  § t« e z k ie n ie z a
przy ulicy Miodowej Nr 486 . *

W  D rukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


